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    Zamość


    Trudno się tym miastem nie zachwycić. Stare Miasto, zaprojektowane od podstaw przez uznanego włoskiego architekta, szczęśliwym zbiegiem okoliczności (i dzięki mocnym murom twierdzy) przetrwało w prawie niezmienionym stanie do naszych czasów. To jedyny w Polsce renesansowy zespół urbanistyczno-architektoniczny, w dodatku powstały w wyjątkowy sposób. Jest próbą urzeczywistnienia koncepcji idealnego miasta renesansowego - na tyle udaną, że w 1992 r. Zamość wpisano na Listę Światowego Dziedzictwa Kulturalnego i Przyrodniczego UNESCO.

  


  
    Historia


    Początki Zamościa, jak mało którego ośrodka, nie toną w pomroce dziejów. Miasto założył w 1580 r. (przywilej lokacyjny) na gruntach wsi Skokówka Jan Zamoyski, kanclerz wielki koronny. Ośrodek miał być stolicą stale rozrastających się włości hetmana. Do zrealizowania swojej wizji kanclerz zaprosił Bernarda Moranda, włoskiego architekta. To on zaplanował od podstaw idealne miasto renesansowe, tak jak tę idealność pojmował Jan Zamoyski. Zamość miał być nie tylko piękny (jak przystało na główną rezydencję), ale i obronny (stąd solidne fortyfikacje), sprzyjać ludziom, a tym samym rozwojowi handlu i rzemiosła, oraz być ośrodkiem życia kulturalnego i religijnego.


    Główna część miasta powstała do końca XVI w. Składała się z sieci regularnych ulic, wielkiego rynku centralnego i dwóch rynków pomocniczych oraz siedziby samego hetmana. W 1589 r. Zamość stał się oficjalną siedzibą ordynacji rodowej Zamoyskich. Miał niezależne sądownictwo i wojsko, a jego właściciel mógł udzielać rozlicznych przywilejów, np. pozwolenia na osiedlanie się przedstawicielom różnych nacji.


     


    Ordynacja i ordynat


    Instytucja ordynacji - majątku ziemskiego mającego własny statut - przyjęła się w Rzeczypospolitej w XVI w. Miała chronić przed rozdrobnieniem ogromne włości magnatów i umacniać znaczenie ich rodów. Pierwszą ordynację, Radziwiłłów (założona 1586 r.), Sejm zatwierdził w 1589 r., tak jak i drugą, Zamoyskich. Majątek ordynacji był niepodzielny i niezbywalny; dziedziczyli go członkowie określonej linii rodu w ustalonej kolejności, z wyłączeniem kobiet. W XIX w., pod zaborami, liczba ordynacji wzrosła. Utrzymano je po odzyskaniu niepodległości, nie wydawano już jednak zgody na tworzenie nowych. Kres tej formy własności przyszedł z komunistyczną władzą - dekret o reformie rolnej z 1944 r. upaństwowił wszystkie dobra.


    Jan Zamoyski zaczynał tworzenie majątku skromnie - od trzech wiosek odziedziczonych po ojcu. Pod koniec życia jego ordynacja obejmowała 23 miasta i 816 wsi! Nazywano ją państwem zamoyskim - dobra własne i dzierżawione obejmowały obszar 17,5 tys. km² (mniej więcej tyle, co średniej wielkości województwo), właściciel zaś co roku czerpał z nich 700 tys. zł intraty (przeciętny dochód z wsi wynosił wówczas ok. 200 zł). Dzięki majątkowi i urzędom ordynacja była w dużym stopniu samodzielna pod względem administracyjnym i gospodarczym, tworząc swoiste państwo w państwie.


     


    W barwnym krajobrazie miasta pojawili się Ormianie, Żydzi i Grecy, zaznaczając swą obecność budowlami sakralnymi. W 1595 r. otwarto Akademię Zamojską, ośrodek, który wkrótce stał się znany w całej Rzeczypospolitej. Zamość nie przestawał się rozwijać również w XVII w., i to mimo wojen targających krajem. Pierścień fortyfikacji postawiony na początku tego stulecia, pomógł odeprzeć kozaków Bohdana Chmielnickiego, Szwedów i siedmiogrodzkie wojska Jerzego II Rakoczego. Choć pod koniec XVII stulecia zmodernizowano bastiony, w 1704 r. sforsowały je wojska szwedzkie. Splądrowane wówczas miasto nie zdołało jeszcze podnieść się z klęski, gdy, w następnym dziesięcioleciu, najechały je wojska saskie.


    Po trzecim rozbiorze zamojską twierdzę obsadzili Austriacy, którzy w 1809 r. zaciekle bronili jej przed zwycięskimi wojskami Księstwa Warszawskiego. Aż przez dziewięć miesięcy 1813 r. ufortyfikowany Zamość oblegali Rosjanie. Były to ostatnie lata prywatnego ośrodka Zamoyskich. W 1821 r. miasto upaństwowiono, stolicę ordynacji przeniesiono natomiast do Zwierzyńca.


    Następna dekada upłynęła na rozbudowie - Zamość otrzymał nowe osiedla, przebudowano ratusz, kamienice i pałac ordynatów. Władze doceniły obronne walory miasta, gruntownie modernizując fortyfikacje oraz dobudowując kilka obiektów, m.in. działobitnię, zwaną Rotundą. Unowocześnione obwarowania przydały się w walkach powstania listopadowego. Zamość, który skapitulował 21 listopada 1831 r., okazał się ostatnim punktem oporu w kraju.


    Choć zezwalając w 1866 r. na swobodny rozwój Zamościa, zlikwidowano twierdzę, tutejszy polski już garnizon odegrał znaczącą rolę podczas wojny polsko-bolszewickiej. 3,5-tysięczna załoga skutecznie oparła się natarciu osławionej armii konnej Siemiona Budionnego. Umożliwiło to przeformowanie wojsk polskich i rozbicie uważanej za niepokonaną Konarmii pod Komarowem, ok. 20 km na południowy-zachód od miasta.


    Podczas II wojny światowej fortyfikacje zamojskie okryły się już tylko złą sławą. W Rotundzie utworzono więzienie śledcze, przez które przeszło 50 tys. osób. Po wymordowaniu Żydów hitlerowcy utworzyli w mieście obóz przesiedleńczy związany z planami kolonizowania Zamojszczyzny przez osadników niemieckich. Przewinęło się przez niego 100 tys. osób (w tym wiele dzieci).

  


  
    Warto zobaczyć


    Zwiedzanie miasta najlepiej rozpocząć od Rynku Wielkiego. Taką wolę wyraziłby zapewne projektant, dla którego plac miał pełnić funkcje reprezentacyjne. Idealny charakter miejsca podkreślają idealne wymiary: 100 x 100 m. Plac, jeden z najpiękniejszych w Polsce, otaczają renesansowe kamienice z podcieniami tworzącymi ciąg spacerowy. Niegdyś znajdowały się tu najelegantsze sklepy miasta, zwykłemu handlowi służyły zaś rynki Solny i Wodny. Nadal koncentruje się tu życie kulturalne i towarzyskie.


    Północną pierzeję placu zajmuje architektoniczny symbol Zamościa - ratusz. Dzieło Bernarda Moranda z 1591 r. przebudowywano trzykrotnie, w XVIII w. nadając mu cechy barokowe. Dostawiono wówczas odwach, nad którym powstały reprezentacyjne, dwuskrzydłowe schody, dziś scena miejskich uroczystości. Rekonstrukcja w XIX w., w ramach której na tyłach dobudowano więzienie, pozbawiła budowlę attyki, którą jednak przywrócono w międzywojniu. Z 52-metrowej wieży w letnie południa rozlega się hejnał miejski.


    Plac otaczają kamienice z arkadami. Te najpiękniejsze, z zachowanymi attykami, stoją po prawej stronie ratusza. Pierwotnie należały do Ormian, którzy przybyli do miasta w 1585 r. i szybko stali się najzamożniejszą grupą społeczną (społeczność ta straciła znaczenie pod koniec XVII w.). Już w 1591 r. północna pierzeja rynku zwana była ulicą Ormiańską. Wzniesione tu w 1. poł. XVII w. okazałe kamienice wyróżnia bogactwo zdobień sztukatorskich, a kolorowe fronty z dekoracyjnymi fryzami oraz roślinno-zwierzęcymi ornamentami przywodzą na myśl sztukę Wschodu. Najbliżej ratusza stoi kamienica Wilczkowska (nr 30) udekorowana płaskorzeźbami świętych. Obok wznosi się kamienica Rudomiczowska (nr 28), a następnie, bodaj najpiękniej dekorowana, kamienica Pod Aniołem (nr 26). Ta ostatnia wzięła nazwę od figury archanioła Gabriela, umieszczonej przez fundatora we wnęce na elewacji frontowej. Trzy wzmiankowane domy oraz kamienica Pod Małżeństwem (nr 24) stanowią siedzibę Muzeum Zamojskiego (ul. Ormiańska 30, tel.: +48 84 6386494, e-mail: sekretar@muzeum-zamojskie.one.pl, http://www.muzeum-zamojskie.one.pl; wt.-nd. 9.00-16.00; normalny/ulgowy/rodzinny 6/3/14 zł). Placówka przybliża dzieje miasta (są tu m.in. portrety ordynatów i model miasta), pokazuje regionalne stroje i sztukę ludową oraz zbiory archeologiczne pochodzące z wykopalisk prowadzonych na terenie dawnego województwa zamojskiego. Niestety, trwający w muzeum remont wyłącza czasowo ze zwiedzania niektóre sale.


    Ostatnią kamienicę północnej pierzei - Pod Madonną (nr 22) - wyróżnia rzeźba Matki Boskiej z Dzieciątkiem. W rękach Ormian były też niektóre kamienice pobliskiej, wschodniej części Rynku Wielkiego (między ulicami Grodzką a Ormiańską). Nie mają one jednak attyk, pozbawione są też większych ozdób, stąd nie robią już tak wielkiego wrażenia. Uwagę zwraca tu natomiast kamienica Apteczna (Rynek Wielki 2). Od prawie 400 lat działa w niej nieprzerwanie apteka, a wyposażenie obecnego lokalu pochodzi z XIX w.


     


    Miasto arkad


    Planując miasto, Bernardo Morando wzorował się na włoskich miastach. Kamienice z podcieniami i attykami są niezwykle podobne do domów patrycjuszy weneckiej republiki. Architekt zadbał o jednolitość - zaprojektował kamienicę z dekoracyjnymi fryzami (ul. Staszica 25, kamienica Morandowska II), która stała się obowiązującym wzorem dla kolejnych domów.


    Najbardziej charakterystyczną cechą architektury Zamościa są podcienia. Stąd Zamość zwany jest często miastem arkad. W obrębie pierwotnego założenia można się doliczyć 55 kamienic podcieniowych - to największy tego typu zespół w Polsce. Ale arkady spotyka się nie tylko w domach mieszkalnych, obecne są także w katedrze oraz jako ozdoba wielu ścian, drzwi i okien.


     


    W południowej pierzei wyróżniają się kamienice: Szczebrzeska (ul. Staszica 27) i Turobińska (nr 31). Wybudowali je mieszczanie miast ordynackich, Szczebrzeszyna i Turobina, m.in. na wynajem. Zachodnią część rynku zdobi kamienica Linkowska (Rynek Wielki 5). Jej ceglany front upiększają popiersia Minerwy i Herkulesa. Łatwo zauważyć też jedną z kamienic, którą wybudował dla siebie Bernardo Morando (nr 7). Nad jej oknami umieszczono małpki splecione ogonami.


    W zachodniej części starego miasta wznosi się Katedra Zmartwychwstania Pańskiego i św. Tomasza Apostoła. Kolegiata powstała jako wyraz wdzięczności za zwycięskie bitwy Jana Zamoyskiego. Projekt stworzył Bernardo Moranda, a budowa trwała 11 lat (1587-98). Okazały budynek może pomieścić 3 tys. ludzi - tylu mieszkańców, według hetmana, miał liczyć Zamość. W trójnawowej świątyni otoczonej rzędem kaplic odbywały się uroczyste intronizacje kolejnych ordynatów, a ich samych grzebano w kryptach. Fasadę ozdabiały herby rodu Zamoyskich oraz liczne kamienne dekoracje. Niestety, w latach 20. XIX w. obniżono szczyty oraz usunięto napisy i herby, zacierając tym samym wotywno-zwycięski charakter budowli (szczyty zrekonstruowano dopiero za czasów III Rzeczypospolitej). Nie zmieniono jednak wnętrza, które zaskakuje lekkością i niemal gotycką strzelistością. Wśród głównie XVIII-wiecznego wyposażenia uwagę zwraca srebrne tabernakulum, jeden z najcenniejszych przykładów sztuki złotniczej w Polsce. Spośród kaplic wyróżnia się Ordynacka, ze sztukaterią sklepienia autorstwa Jana Falconiego i płytą nagrobną założyciela miasta, zmarłego 3 czerwca 1605 r. (na płycie błędna data 8 czerwca). W kaplicy Matki Bożej Łaskawej można zobaczyć słynący łaskami obraz, otaczany kultem przez zamościan prawie od chwili powstania w 2. poł. XVIII w. Wizerunek Matki Bożej, według legendy, namalował na drzwiach odwachu niesłusznie osądzony skazaniec. Modląc się do niego, został ponoć w cudowny sposób uwolniony z łańcuchów. W przejściu z prezbiterium do nawy południowej znajduje się wejście do podziemi skrywających groby ordynatów, od Jana Zamoyskiego aż po właścicieli XX-wiecznych.


    Po południowej stronie katedry stoi infułatka, czyli dawny dom dziekanów zamojskich. Budynek zaprojektował Bernardo Morando, a przebudował na początku XVII w. pierwszy infułat, ks. Mikołaj Kiślicki. Wejście zdobi wspaniały barokowy portal. Obecnie w budynku mieści się  Muzeum Sakralne Kolegiaty Zamojskiej (ul. Kolegiacka 1A, tel.: +48 84 6392614, e-mail: katedzam@ceti.com.pl; V-IX pn.-sb. 10.00-16.00, nd. i święta 10.00-13.00; wstęp: co łaska) z kolekcją sprzętów liturgicznych, relikwiarzy oraz malarstwa.


    45-metrowa dzwonnica, przez którą wchodzi się na teren kościelny, służy jako punkt widokowy (tel.: +48 50 5935228; V-IX 10.00-16.00; 1,50 zł). W dzwonnicy wiszą trzy dzwony. Jan - największy, a jeden z największych w Polsce - ma 1,6 m wysokości, 2 m średnicy i waży 4,3 tony.


     


    Miasto idealne



    Takie założenie to nie tylko tęsknota mieszczuchów. Koncepcja miasta idealnego - rozumiana jako piękno symetrii - pojawiła się już w Apokalipsie św. Jana. Przetrwała średniowiecze, by rozkwitnąć w renesansie. Podstawą idei była symetria (we Włoszech powstały miasta na planie gwiaździstym), którą uzupełniały klasyczne elementy architektury, harmonijne proporcje ulic i zabudowy oraz lokalizacja nad rzeką. Logiczna geometria sprzyjała funkcjonalności, a piękno miało tę funkcjonalność podkreślać. Nic dziwnego, że najłatwiej było takie miasto zaprojektować i zbudować zupełnie od nowa. Tak właśnie powstał Zamość.


     


    Po przeciwnej stronie ulicy Akademickiej przykuwa uwagę okazały pomnik Jana Zamojskiego na koniu. Zdobi skwer przed dawną rezydencją hetmana, a stanął w 400. rocznicę śmierci założyciela miasta. Pałac Zamoyskich stanął jako jeden z pierwszych budynków miasta. Zaprojektował go, co oczywiste, Bernardo Morando, a prace zakończono w 1586 r. Pierwotnie rezydencja miała dodatkowe obwarowania, wieżę z tarasem oraz dwuskrzydłowe schody wiodące na reprezentacyjne piętro. Niestety, przebudowano ją tak wiele razy, że całkowicie straciła wystawny charakter. Pierwsze zmiany w bryle budynku wprowadzono już w XVII w. (dobudowano drugie piętro), a w następnym stuleciu zmieniono m.in. dachy i fasadę. W 1866 r. pałac adaptowano na potrzeby sądu, który mieści się tu do dziś.


    Tuż obok pałacu (na lewo) znajduje się arsenał. Pierwszy budynek pełniący rolę magazynu broni, galerii zdobyczy wojennych oraz darów otrzymanych przez Jana Zamoyskiego postawił, podobnie jak pałac, włoski architekt. Niestety, gmach ten nie przetrwał. Obecny budynek pochodzi z ok. 1630 r., a jego wykonanie przypisuje się Andrei dell'Aqua, nadwornemu 
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